
L s .  3963/05.
W e  L w o w ie ,  dnia 6. listopada 1905.

Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia W y­
działu krajowego o zarządzie krajowym  składem publi­
cznym, połączonym ze składem wolnym w Krakowie.

Wysoki 5eirnie!
Publiczne sk ła d y  w e L w o w ie  i K r a k o w ie  — początkowo dla zboża 

i spirytusu — później rozszerzone także na dział to w aro w y  — już od początku 
sw ego  istnienia nie d o m aga ły  i nie odpow iadały  w  całości pokładanym  w nich 
nadziejom.

P o  pięcioletniej słabej działalności tych przedsiębiorstw, na których kraj 
stracił, uchwalił W y s o k i  Se jm  na w niosek kom isy ' gospodarstw a krajoweg'0 na 
posiedzeniu z dnia 7. lutego 1896 zwinięcie obu zakładów .

S k ła d  w e L w o w ie  zwiniętym  został w  roku 1897 — natomiast skład 
k ra k o w sk i,  w którym  rozpoczął się w  latach 1896 i 1897 więcej oż} wrony ru c h ,— 
został utrzymanym. L ecz  już od roku 1898 w ykazu ją  znowu roczne rachunki 
składu publicznego w K r a k o w ie  większe lub mniejsze niedobory, z w yją tk iem  
jedynie  roku 1901, który  zamkniętym został pew ną n ad w yżką  w dochodach:

I  tak :

w roku 1898 w yn osił  niedobór 173 zł. 37 ct., czyli 346 K 74 s
33 33 1899 ,ł 33

200 33 96 33

3) 33 1900 V   ̂ 33 5-443 88 33

33 ” 1901 w yn osiła  nadw yżka 1 864 33 82
3?

33 73 1902 w yn o sił  niedobor 7-745 33 46 33

33 33 1903 n n 7.224 33 — 33

n 33 1904 33 33
5.600 33 CM OO 33

Tem u w yn ik o w i rachunków  odpow iada też obrót zboża i tow arów , który  
się w yra ż a  w cy frach :

w roku 1898 w yn osił  2.842 wag_onów
33 1899 33

2.316 33

73 3? 1900 37
1.878 7?

33 33 1901 » 2.085 33

33 33 1902 33 i - 5 3 4 33

33 77 1903 33 1 - 4 5 5 33

77 33 1934 33 1 - 5 3 5 33



2

W  pierwszem półroczu 1905 okazał się jednak ruch nieco żyw szy  — w y ­
nosił bowiem 1 . 1 5 1  wagonów.

W  p ierw szych  dwóch pow yżej pow ołanych latach niedobór b y ł  niezna­
czny i w  dodatku spow odow any nadzwyczajnem i niepreliminowanemi wydatkam i, 
dalsze jednak lata  -wykazują już większe niedobory.

W e d łu g  odnośnych sprawozdań W yd z ia łu  kra jo w e go  adm inistracya składu 
spełniała swoje zadanie prawidłowo, a tylko niekorzystne konjunktury handlowe, 
a przedewszystkiem  zastój w handlu zbożowym sp ow od ow ały  ujemne w ynik i 
w finansowym  zarządzie Sk ładu .

W o b e c  takiego  stanu rzeczy, t. j. m ałego pożytku, a powtarzająceg‘0 się 
od lat k ilku deficytu, n asu w a ła b y  się ponownie myśl, czy  nie należałoby i tęgo 
składu zamknąć, a realności sprzedać. K o m is y a  go spo darstw a kra jo w ego  nie do­
radza jed n ak  W ysokiem u Se jm ow i tak rad yk a ln eg o  środka, gd yż  jest  zdania, 
iż bądź co bądź-' sk ład  kra k o w sk i może jeszcze przynieść pożytek handlowi i ro l­
nictwu i że przy sprzy ja jących  okolicznościach w  daleko w iększym  stopniu i za­
kresie  działalność swoją rozwinąć powinien.

K o in is y a  ma tu na myśli spodziewane upaństwowienie kolei północnej 
i  zamierzoną budowę kanału sp ław n ego  O d ra-W isła . Nadto został sk ład ow i 
zapewnionym  w łaśnie w  bieżącym  roku sta ły  roczny dochód w  kw ocie  3.000 K ,  
przez w ynajScie  syn d yk a to w i T o w a rzystw  rolniczych niepotrzebnego obecnie 
dla obrotu zboża parteru domu adm inistracyjnego i m agazynu spirytusow ego.

W sp om n ieć  również należy  o nader praktycznem  zarządzeniu W ydziału  
kra jow ego, które, doprowadzone do skutku, uczynić może S k ła d  pożyteczniejszym. 
M ianow ic ie  postanowił W y d z ia ł  k ra jo w y  utw orzyć komitet doradczy  w spraw ach  
składu, złożony z przedstaw iciela  komitetu c. k. Tow arzystw a rolniczego, który  
już  został m ianowany w osobie p. Ja n a  K o n o p k i ,  z k ierow nika filii B a n k u  kra- 
joweg-o w  K r a k o w ie  oraz z przedstawiciela św iata kupieckiego , na którego 
p o w o ła ł  D ra  A d a m a  I^rażmowskiego, prezesa T o w a rzystw a związku handloweg-o 
K ó łe k  rolniczych w  K ra k o w ie .  Zadaniem tego komitetu będzie udzielać W y ­
działowi krajowem u opinii w  spraw ach  ożyw ienia handlu zbożowego, oraz 
w  spraw ach  organizacyi i administracyi składu.

M o ż e jw ię c  ów komitet oddać W y d z ia ło w i kra jow em u niemałe usługi 
w kierunku uczynienia S k ła d u  pożyteczniejszym dla szerokich k ó ł  producentów- 
rolników. Z w ym ienionych tu pow odów  sądzi kom isya, iż S k ła d  w K ra k o w ie ,  
cho ćby  jeszcze z pew nem i ofiarami, należy utrzymać.

K o m is y a  zwróciła rów nież u w a g ę  na nader szczupły obrót w arrantów  
i konstatuje, że w arranty  nie znajdują należytego poparcia  ze strony instytucyi 
f inansowych, które je mają eskontować, — że nawet filia B a n k u  kra jo w ego  
udziela zaliczek na w arra n ty  w  niedostatecznej mierze. W o b e c  tego, że obrót 
w arrantów  m ó g łb y  b y ć  w ie lk ą  dźwignią Sk ładu , ko m isya  go spo darstw a kra jo ­
w ego  zwraca u w a gę  W j-działu k ra jo w e go  na tę sp raw ę w  przeświadczeniu, iż 
W y d z ia ł  k ra jo w y  wdroży odpowiednią ak cyH  by  tym walorom, opartym  na 
realnej podsta\.,:e, zapewnić należyty  obrót.

Prelim inarz S k ła d u  na rok 1906 przedstaw ia  W y d z ia ł  k ra jo w y

w  wydatkach na 34.417 K  
„ dochodach „ 33-710 » 

niedobór w kwocie 707 K

i opiera ten niekorzystny w ynik  na przeciętnej cy frze  z trzech lat ostatnich 
19 0 2 — 1904.
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P rzec iw k o  poszczególnym  pozycyom  w yd a tk ó w  i dochodów kom isya 
nie ma nic do zauważenia, stw ierdza tylko, iż preliminarz ten jest zestawionym 
bardzo oszczędnie i przezornie.

K o m is y a  wnosi:

W ysok, Sejm racz\r uchwalić :

Spraw ozdanie W yd z ia łu  kra jo w ego  k g. wrześm a 1904 1 . 85.123 o za­
rządzie kra jo w ym  sk ładem  publicznym, połączonym  ze składem  w olnym  w K r a ­
kowie, przyjmuje się do wiadomości.

P rzew o d n iczący ;

Gorayski w. r.

Sprawozdawca:

Z. Tarnowski w. r.

Z D ru k a rn i L udow ej w e Lw ow ie.




